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Korrespondencya. 


Z Błońskiego, dnia 5 stycznia 1872 roku. 
Zima,— Piśmiennictwo lekkie i poważne, 


Zima prawdziwie sieroca! Stan taki atmosfery wielce jest po- 
żądanym; opsł i pasza mogą być oszczędzonemi, oba zaś te arty- 
kuły w dzisiejszych czasach zna:dują się w Stanie opłakanym. 
Zanim tòf zastąpi drzewo, zanim rozwiną się opuszczone j zanie- 
dbane kopalnie węgla krajowego, wiele, bardzo wiele strat ponie- 
siemy. Dla czego masz przemysł w takióm znajduje się uśpieniu, 
dla czego ekarby w ziemi złożone, które na pożytek kroju słażyć 

owinny, martwieją w głębinach, dla czego ubożejemy z rokiem 
każdym, kiedy zasoby krajowe powinry się zwiększeć? Niech na 
to odpowiedzą ekonomiści, których zadaniem badać przyczyny mar- 
nowsnia się bogactw, w łonie ziemi ina powierzchni jéj złożonych. 
Rozumiemy bardzo debrze czego od nas wymsgzją wszytcy, którym 
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niem, że im w cięższóm rolnik znajduje się położeniu majątkowóm, < 
tym cięższym musi poddać się warunkom. Głównym powodem tego 
uciążliwego stanu jest mylne przekoranie rolników, że łatwością 
kredytu mogą poprawić nadwątlony majątek, uspokoić najgłośnićj 
wołające interesa. Kredyt powinien wyrobić się sam, wąwłasnćj ma- 
jętności swojćj, powinien wyniknąć ze wzrostu csłego majątku. 
Kto nie potrzebuje obcych funduszów, u kcgo zboże leży z roku 
na rok, ten nie potrzebuje narzekać na lichwę, a tylko obliczać 
ile mu majątek przynosi i porównywać otrzymywane dochody i Wy- 
nejdywać przeciętne z lat kilku; ale komu brakuje funduszów na 
prowadzenie gospodarstwa, na opłacenie podatków, robotnika, 
przykupieniu narzędzi i dobytku procentowego, ten ciężkiami ofia- 
rami okupywać musi otrzymywanie funduszów, które chwilowo go 
ratując w ostateczności upadek przyspieszają. 


Jedytrćm lekarstwem na ten ogólny niedostatek jest wyrozu- 
mowana oszczędność: tę widzimy już prawie wszędzie; nieproduk- 
; cyjne wydatki coraz rzadzićj się trafiają, o marnotrawstwić zagra- 
i nicą lub w wielkich miastach coraz mnićj słychać: napełnione cu- 
j gentami stajnie cokclwiek się opustoszyły, oddając miejsce fornal- 


dobrobyt ogółu rie jest chojętnym; riemy dobrze, że sposób go- ; skim mierzynom, które do dobrego gospodarstwa pomezgają, kiedy 


spodzrowania nie cdpowizda wymaganiom cbecnój epoki; ale z dru- 
gićj strony te wielkie żądania podniesienia produkcyi gdzie znaj- 
dują pomoc cdpowiednią, gdzie ułatwienia pcśród trudności, coraz 
więcćj utrudniających zadanie rolniks? Wiemy o tem dobrze, że 
urodzajność ziemi zmniejsza się zbyteczńóm z nićj czerpaniem, że 
konieczność nawozów pomocniczych jest nsglącą, ale zkąd zaczer- 
pniemy środków. zasilających, jakim. sposotem wytworzymy sobie 
kopitał na podniesienie gospodarstwa potrzebny. Usiłowania poje- 
dynczych otób muszą być bezowocnemi, a wysilenia doprowadzą 
tylko do pewniejszćj ruiny. Wszyscy czerpiemy z ziemi, wszyscy 
z nićj żądają zasiłku, wszyscy od rolnika wymzgeją życia taniego 
i łatwego. Rolnik, jako jednostka uważeny, dbający o swoje wła- 
sne dobro, małe na pozór zajmuję w świecie stanowisko; sle jeżeli 
zastanowimy Się, że zbiór ogólny tych jednostek stanowi najwa- 
Żniejszy czynnik w społeczeństwie, bo od jego pracy, intelligencyi 
i przemysłu zależy produkcya, a zatóm wyżywienie wszystkich, 
przyjdziemy. do przekonania, Że zbiorowe to stanowisko, jako naj- 
ważniejsze uważenćm być powinno. Kiedy keżdy inny przemysł 
rozwija się siłami zbiorowemi, które w jednóm ognisku jednoczą 
zasoby materyalne i intellektualne, rolnik musi w wła: nój swojćj 
osobistości szukać dla siebię rady i pomocy, kiedy dla przemy- 
słowca, którego zamożność częstckreć jest zwodniczą, odpowiedzial- 
ność urojoną, widzi dla siebie stojące otworem wszystkie kassy i 
banki;- rolnik, oparty na nieruchomym kapitale, na widocznćj war- 
tości, tysiączne zwalczać musi przeszkody, tysiącznych: doznawać 
upokorzeń zanim zdoła uzyskać wielkiemi okupione ofiarami zasoby, 
które mu chwilowo są potrzebne w trudnym jego zawodzie. Lichwa 
Żelaznemi szponami szarpie nadwerężone mienie, instytucye wytwo- 
rzone dla pomocyzrojnika, tysiącznemi opiaty woja go trudnościami, 
tak, że wyrzec SIę musi czerpania zasiłku, który mógłby go pora- 
tować w potrzebie. Jedną powszechną na to odpowiedzią jest: że 
ziemia nie rodzi tak, jak powinna, że dochody nie pokrywają ko- 
sztów produkcyi, tym więc sposobem pewność opłaty procentów 
maleje, a więc kapitał narażony na pewne niebezpieczeństwo, musi 
być ostrożniejszym, a nakładając cięższe warunki ogromadzonemi 
rezerwami zabezpieczyć sio na wypadek straty nie tylko procen- 
tów, sle nawet kapitału. Wiemy to smutnóm nauczeni doświadcze- 


cugenty poprzednio blichtrowi tylko sprzyjały, młodzież nasza rol- 
nicza uje odznacza się tą junakieryą i zapoznawaniem wszystkiógo 
co się nauką nazywa, przeciwnie rawet widzieć się daje zwrot ku 
rzeczom poważnym, tek, że nieznajomość nauki, jak dawniej słu- 
żyła za rodzaj parady, obecnie okrywa się przypajmnićj pozorami 
nauki i erudycyi. Za temi powierzchownemi oznakami muszą pójść 


dalsze następstwz: któż bowiem błysnąwszy w towarzystwie kilku 


ogólnikami o Liebigu, o Ville'u, przyjechawsży do domu, nie za- 
pragnął gruntownićj poznać to co mówił i przygotować się na dal- 
szą szermierkę. Do ogólnego rozbudzenia umysłowego przyczynia 
się rozpowszechnienie piśmiennictwa naszego. Nigdy zapewne pisma 
peryodyczne w tak znacznćj liczbie egzemplarzy nie rozchodziły 
się po kraju; ale główny kontyngens czytających dostarcza płóć 
nadobna, którą dziś za promotorkę rucha literackiego, na prowin- 
cyi przynajmnićj, śmiało uważać możemy. Tym sposobem kwitnie 
literatura lekka, powieść rozwielmożniła się wa wszystkich pismach, 
konsumcya tego produkta po salonach i buduarach jest tak wielką, 


że fabrykanci nie mogą licznym nadążyć obstalankom. Jakkolwiek 


pocieszejącym objawem jest ta chęć czytania, przedstawia ona je- 
dnak i ujemne strony. Przy tak wielkićj liczbie wychodzących po- 
wieści, nie można wymagać, ażeby wszystkie były arcydziełami mo- 
ralności, powagi i ogólnego pożytku: po największój części stanowią 
one miłą rozrywkę, częścią zaś roznamiętniają rozbudzeniem wyo- 
brażni; o wpływie tego rodzaju wydawnictw, ani tu miejsce się 
rozwodzić, ani nasze siły po temu. Zwracamy jednak uwagę na tem 
fakt, czerpiąc myśli nasze ze skutków jakie widzimy. Póważne bw 
dawnietwa książek, zwłaszcza naukowych, ustały zupełnie, kiedy 


piśmiennictwo lekkie rozchodzi się tysiącami egzemplarzy siejąc 
rozmarzenie, przynoszą dla przemyślnych wydawców złote plo- — 


ny, w zamian za puete kłosy i plewy,: wydawnictwa poważne we= 
getować muszą o kilku setkach prenumeratorów, którzy rżeczy* 
wistego zp gina Powódź proszoca zapowiada potop 
zaczernionćj bibuły, okraszona pianą porętnćj 

nych przez kobiety i dzieci oWRlaków zaleje ona wszystko, co „69 
poważném nazywa. Słyszeliśmy nie raz piękne panie, jak 0 które 
ły mężów od zaprenumerowsnia pism ciężkich i noaea, E 
napróżno tylko czas zabierają, z3% własne fundusze rzucały NA 


formy, tak ulubio- 
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rzekamy 


z czego wypływa numeryczna korzyść. Do tój pory widzimy prze- 
wię w mrzonkach w nicości, nie dorastamy, nie poważniejemy:: zda- 
- nia się ścierają, teorye ji 8. OZ 
zostajemy obojętnemi świadkami.i wołamy wielkim ;głose n 0 pomoc 


Gzy nowo: rozpoczęty rok zaznaczy -zwrot w przekonaniach, 
czy cząstka czasu wolnego, który , po największćj części, poświęca 
się rozrywkom: jałowym, a częstokroć szkodliwym „przy zielonym 
stoliku, poświęeoną zostanie poważniejszym zatradnieniom, czy myśl 
ziemian we właściwszym pójdzie kierunku, to dopiero w końcu zo» 
baczymy: Będziemy za tém: śledzić, będziemy w tém piśnie. wyka: 
zywać wszelkie objawy i odpowiednie stawiać wnioski. 


"Obecnie w smutnych barwach przedstawia nam się położenie, 
obyśmy od dziś za rox bardzićj pocieszający s obraz, przedstawić 


mogli! Kęąwry R. ä 
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+0-ZNACZENIU. FIZYCZNY z NSI GRUNTU DLA 


Pod wyrazem grunt zwykle rolnik rozumie warstwę ziemi, 
słażącą roślinom za podstawę, o ile ona wył ażywa Się w ce- 
lach rolniczych. Powstała ona ze zwietrzenia ska 


następują: 
Krzem, ziemia: krzemowa, kwas krzemowy. 


Ten pierwiastek zapawne jest m pi rozpowazachnionym 
nie tylko w warstwie ornej pól naszych, ale na całój kuli ziemskiej. 
Nawet ił jest związkiem kcrzamowym. Krzemowa ziemia jest bez 
smaku i zamachu, i nadzwyczajnie trudno się topi. Ponieważ się 
óna jednak w naszćj ornćj ziemi tylko w formie piaski znajduje, 
pomówimy nieco o jego przymiotach. ZE 
Piagek, znajduje sig w roli w ziarakach rózmaitój wielkości 
i różnego koloru. Nierozpuszczalny w wodzie, zachowajż on przy 
wszystkich zmianach grantu tg własność. Udział jego w karmieniu 
roślin jest obojętny. W tam jednak łęży jego wielka wartość, że 
służy do rozpulchniania ilastego gruntu, gdy ztów zbyt. wislkićj 
massię humusu nadaje potrzebńćj ciężkości. Piasek z wszystkich 
gatunków ziemi jest najbardzićj rozpowszechiiony i z wszystkich 
też najcięższy. Wodę tylka w małym stopnia zattzymuje, a Śpói- 
stość jego jest żadna. Natomiast pod równemi zkądińąd warunka- 
mi, z. Way gatunków ziemi“ najprędzćj sig rozgrzewa i naj- 
A też ciepło zatrzymuje. Nie zawiera on ni' wilgoci hidrósko- 
pijaćj, ni też jest przewodnikiem elektryczności, a' objętość jego 
nię zmniejsza się przez wysuszenie. W stanie moktym posiąda pia- 
sek w vanm stopniu zdolność pochłaniania kwasorodu pówiettza. 
„< „IŁ, jak go widzimy w porcelanie, w garncarskićj glinie i orńćj 
ziemi jest to krzamian glinki, pomięszany: z większą Eye 
ilością krzemionki: (piasku) i tlenków metałowych. Po piasku i 
w gruncie w największój ilości się znajduje. W ZE stanie jest 
ił białą, niekrystaliczną i nieprzezroczystą masą. Najczęścićj ja- 
dnak znajduje się on. w s anie nieczystym, i ztąd widzimy go roz. 
majcie ubarwiony. W dot. nięciu tłusty,j w suchym stanie ciężkość 
gatunkowa 2, 4 i ztąd trzyma miejsce między piaskiem a węgla- 
nem wapna. Ił ma wielką zdolność do” śdontatiatia wilgoci, gdyż 
4 części pochłaniają 3 części wody. Po nasyceniu sig wodą, opiera 
się dalszemu jéj wnikaniu, i dla tego przy budowlach wodnych ma 
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elkie zaaczenie. Raz pochłoniętą wodę trułao z siebie wypuszcza 
Sobjadts, Ala bzigd tole Hasta Sa "uiepeżejiiszczałne” T Czgśtó 
okre. Przy wysychanii objętość koto le się zmniejsza, skat" 
kiëm. czego, mianówicię kiedy nagle wysycha, | poka i tworzą gii 
szpary, co zt Anka dzi, że adhszyą zwycięża kóhńezyą jego cząstek. 
W powiiym stopni zwilżony, jóst óń ciągły i LA "które to 
przymioty zńibiejszają się “w iiarę ubywania ` wilgoci do 


Żegd to role ilaste; mało innych ezgśćć posiddające, mie są zdolna 


do uprawy, gdyż ił ne zupełńie tamuje przystęp pówietrźa do“ 
1 i tak i w mokrym stanie; Opisra się patrza: 
_ bnój dla wagatagyi naszych roślin uprawie. Ił nia tak prgdkó się” 


korzeni, i tak w tym ja 


rozgrzeje jak piasek, a taż ciepło prgdzćj z siebie wypaszcza, choć 
nie tak prędko jak»wspno i magnezya. Il nie jast przewodnikiem 
elektryczności. 
Ziemia. wapienna, . wapno, wapno kaustyczne, palone wapno, 
niedokwas wapna. 


W przyrodzie .wapno tylko znajduje się w połączeniu z kwa- 
sami, a w ziemi ornój głównie w formie węglanu wapna i siarczanu 
wapna. O. tych dwóch rodzajach taż tylzo mówić będziemy. 

a) Węglan wapna tworzy dosyć często część składową ziemi 
arnój, przedstawiającą» się jako ciało białe, ziemiste i bez smaku, 
ogniu bardzo trudno się .topiące i rozkładające się, jak. inne sole 
glane w kwasach, dla tego: też przy pomocy silniejszych kwasów 
|. sgo je odkryć „można w roli. W .czystój wodzie węglan wapna 
rawie wcale. Się , nie rozpuszcza. W bardzo sproszkowanym stanie 
Inak wióle wody pochłaniać może i wtenczas zamienia śię w ciasto. 
oistość jego jest jeszcze mniejsza, niżeli spoistóść humusu. Po- 
łonięta woda nie tak prędko wyparuje z wapna jak z iła, a przy 
tym procesie objętość jego nie o tyle się zmniejsza, jak ostatniegó. 
I) też tylko przewyższa wapno w zdolności pochłaniania wilgoci. 
z powietrza. Wapno wprawdzie w wyższym stopniu pochłania cie- 
pło, niż i ił, ale je też prędzój znów z siebie wydziela. o 

b) Pisnesanr Zappa, czyli gips.. Gips w czystym stanie zwykle 
jest listkowaty, krystaliczny, bszbarwny, przezroczysty i łupiący się 
atwo w jednym kierunku. W wodzie trudao się rozpuszcza, bu je- 
dna część gipsu na 400 części wody. Zwykle gips w tak małój 
ilości znajduja sig w roli, że bardzo mało tylko wpływa na zmianę 
innych składowych części, Fizyczne przymioty gipsu mało się ró: 
żnią od fizycznych przymiotów wapna i dla tego o nich dalój już 
nie wspomnimy. |. | 

Węglan magdezyi. Ten związek w swym składgie, a zatóm 
i w swych fizycznych ptzymietach wiele ma wspólnego z węglanem 
wapna: Zwykle znajduje się tylko w małćj ilości w ornój warstwie. 
Jest ciałóm białóm, bardzo pulchnóm, w wodzie mało rozpuszczal- 
ném, a w ogniu bardzo trudno topiącóm się, z mniejszą od węglanu 
wapna gatankową ciężkością. Wodany węglanu magaezyi średnio 
cztery razy tyle wody pochłaniają jak ił, nie zamieniając się je- 
szcze w plastyczne ciasto. Wilgoć zatrzymują najdłużćj z dotąd 
wspomnionych ciał, przyczóm objętość tego minerału nieznacznie 
tylko się zmniejsza, w porównaniu z objętością iła. Wodany* ma: 
gnezyi zatóm za regulatorów w przeciwaym kierunku wadliwych 
przymiotów gruntu uważać można. Węglan magnezyi zdolnością po- 
chłaniania kwasorodu i wilgoci powietrza wszystkie inne części 
składowe roli, prócź humusu przewyższa. Natomiast pochłania: mó- 
gnezya mnićj ciepła, niżeli poprzednio opisane ciała, i po humusie 
najprędzój je znowu wypuszcza. Dla elektryczności magnezya nie 
jest przewodnikiem. 

Żelazo, niedokwas żelaza. Żelazo i jego połączenia ważną od- 
grywają rolę jako składowe części gruntu, chociaż najczęścićj ilość 
ich jest bardzo nieznaczną. Od ich obecności zależy kolor ornych 
gruntów i skutkiem tego wielki mają wpływ na stopień ich ogrze- 
walności. Nierozpuszcżzalae, ale dobrze rozdzielone związki żelaza, 
skutkiem swego mechanicznego zachowania się, nadają rozmaitym 
mięszaninom ziemi większćj spoistości i siły zatrzymywania wody, 
có jednak nie dochodzi do tego stopnia, żeby przeszkadzać mogło 
rózwojowi rośliny, gdyż większe ocieplenie tę siłę równoważy. 
Natomiast sachy z natury grunt przy większym dodatku żelaza 
staje sig skłonnym do AŻ suchości, a zatem do niepłodności. 


Rozpuszczalne. związki żelaza, są trucizną dla roślin. Zamie: 


„Się 


i dy tego sto” 
pnia, że zupełnie suchy, ił tylko z trudnością rozkruszyć móżńta. - 


razie *utoną roślinyp'w drugim zginą z pragnienia. 
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nione w styczności z kwasorodem powiętrza w niedokwas żelaza, 
zachowują się dla roślinności obojętnie 00,0%, 00000, 
o oHamuś. Jest to ciało brunatne, nieco rózpaszczalńe' w wodzie 
i skłąda sig z resztek zbutwiałych ofganicznych matóryj. ( ha: 
tunkówój CIĘŻKOŚCI, hamaus jest rla lr Bip zj dni grantu 
i w wysokim stopniu jest zdolnym pochłańiać wódę. Raz pochłó* 
niętą wodg trudüiéj z siebie” wydziela” niżeli ił, przyczóm jednak 
najwięcćj z wszystkich innych składowych części ziemi się zniniej- 
ESET a pr tł r i wilgoci z powietrza prze- 
wyższa wszystkie dotąd wyliczone ciała: Fiqcząc się z kwasorodem 
w wodzie staje sig więcćj rozpuszczalnym, a część jego węglańu 
z kwasorodem tworzy przy tój sposobności kwas węglowy. Pó pia” 
sku humus najprędzćj i najmocnićj się rozgrzewa, ale też najprę- 
dzój Sm ciepło z siebie wydziela. Nie jest przewodnikiem elektry= 
czności: 

Wyliczone tu ciała” zwykle stanowią skłądówe części naszój 
roli. Iłość jednak pojedyńczych tyćh ciał w roli jest, jak wiadomo, 
tak rozmaita, że kłassyfikącya grunta tak podług nich, jak podług 
fizycznych przymiotów jego, nie może być dostateczną: Albowiem" 
jak podział grenta wedłe zmiany zmięszania jeszcze wiele średnich 
stopni dopuszcza, choćbyśmy grunt ;piasczysty, gliniasty, ilasty, 
marglowy, wapienny i't: d. jeszcze na podgatunki podzielili na 
piasczystą glinę lub gliniasty piasek —tak i co'do fizycznych przy* 
miotów wiele odeieni jest możliwych, bo od suchego gruntu do 
mokrego, od zimńiego do gorącego, od miałkiego piasku, aż dó Śele 
słości iłu, jast tak bardzo wiele stopni i przejść, że je nawet przez 
uajsubtelniejsze podziały trudno rozróżnić. Dla tego pomijamy o 
klagsyfikacyę gruntu, któraby zawsze tylko bardzo wzgłędną by 
mogła. Grunt bowiem ilasty, który w jednój okolicy jest mokry; 
w drugićj, pod innemi klimatycznemi warunkami, może być zbyt 
suchy nawet, jak piasek w ciepłych okolicach zamienia się w pu- 
stynią, kiedy w chłodniejszych: należy dg rodzajnych jeszcze grán: 
tów. Dla:tego też przy szczegółowóm zastanowieniu się nąd fizycz* 
nemi przymiotami gruntu, aie będziemy się trzymać takiój klassy= 
fikacyi, lecz z ogółniejszegó stanowiska zapatrywać się“ będziemy. 
Postaramy się pokazać, jaki wpływ szkodliwy zbytek lub brak ja- 
dńego przymiotu na rozwój roślin, a „zatóm na wartość gruntu 
wywierać może. 

Fizyczne przymioty gruntu, 

1. Ciężkość. Aczkolwiek: ciężkość gruńtu w stosunku do in- 
nych fizycznych przymiotów, małą odgrywa rolę, wspomnieć o nićj - 
musimy, gdyż ważny ma wpływ na kulturę, bo od tego przymiotu 
zależy, czy grunt: prędko po dokonanój uprawie znów stwardnieje 
lub nie. Jeżeii bowiem rola przez dłuższy czas nie zsiąda się, ale 
jak kożuch od podglebia odstaje, rośliny pod-'wpływem. wiatrów 
uschnąć, lub' ze swego» miejsca. wypchnięte być mogą. Jeżeli się na- 
tomiast grunt źbyt prędko zsiada, drobne korzonki prędko się. ści- 
BnĄ,' Co im przeszkadza przyjmować pokarmy, rozrywają się łatwo, 
a powietrze 'w'gruneie. będące; tyle potrzebne dla życią rośliny, 
wyciskuje się, a odwtotnie wnikanie jego w ziemię się utrudnia. . 
so Zelzbóż owies i żyto mają najdelikatniejsze korzenie i te przy 
prędkióm zsiadaniu się” gruntu łatwo':się aiszczą. Dla. tego grunt 
mający wysoki stopień ciężkości gatunkowćj dla tych zbóż może 
być nieprzydatnym. 

2. Siła zatrzymywania wody dla uprawy ma najrozleglejsze i 
największe znaczenie. Ziemia bowiem może zbytecznie napawać się 
wodą i'przóz dłuższy czas nie oddawać jój kroplami. Takim sposo- 
bem ziemia staje się zbiorńikiem, 'z którego rośliny tyle dla nich 
potrzebną wilgoć czerpią, Woda bowiem nie tylko bezwzględnie jest 
jednym «z głównych pokarmów roślin, ale ważność jéj jeszcze tém 
się powiększa, że pochłania gazy i rozmaite sole, robiąc je zdol- 
nemi do aszymilącyj. Kiedy jednak w zupełnie suchym gruncie ro» 
ślina wegetować nie może, a gdy nadto rozmaite rośliny różnćj ior 
ści wilgoci potrzebują, ważną jesto zatómilość wody, znajdującėj się 
w gruncie. Jeżeli bowiem siła: zatrzymywania wody nie odpówiada 
stopniu wilgoci potrzebnój roślinie, pg (poda o i zarówno 

wilgoci, W pierwszym. 
czy one pochodzą ze zbytku, czy też z braku wilg Zb nak wo dy zaś 
jest szkodliwy dla tego, że tamuje wolny przystęp powietrza do 
korzeni; że DEEGJYCORA wilgocią atmosfera rośliny, przeszkadza jéj 


mo, 


. 


àt. p. Jeżeli zaś stopień wilgoci gruntu nie odpowiada 


se dę 


transpiracyi; że za pośrednictwem przesiąkliwości (endosmosis) 
przybywająca do komórek wilgoć zbytecznie rozrzedza sok komórek, 
skutkiem czego ich funkcye się przerywają lab zmienisją; że wre- 
gzcie skutkiem tego; rozpoczyna się butwienie komórek. Udowodnio: 
no, że zbyteczna wilgoć gruntu staje się przyczyną przesycenia. wo- 
dą łodyg, liści i owoców, skutkiem czego następuje zżółknienie, 
choroba i śmierć rośliny. A 
j Jeżeli znów siła przytrzymania wody jest za mała, to wiado- 
mo, że działalność korzeni zmniejszać się musi. Roślinie dostarcza 
się za mało pokarmu, znajdujący się w komórkach sok, zbytecznie 
sig zgęszcza tak, że się on już do wszystkich części roślin dostać 
nie może. Skutkiem tego z początku liście pokazują sią. wątłemi, 
potóm więdną, żółkną i powoli cała roślina obumiera. 
Wilgoć także ma bezpośredni wpływ na uprawę roślin, gdyż 
pewien jej stopień koniecznie jest potrzebnym do rozkładania przy - 
padkowo znajdujących sig w gruncie, lub umyślnie: mu dostarcza- 
nych materyj organicznych. Ten proces rozkładania może być prze- 
rwany tak przez zbytek, jak i przez brak wilgoci w gruncie. 
W pierwszym przypadku organiczna materya zamienia się w kwa- 
gny humus, będący niestrawnym dla roślin, w drugim razie nie 
rozpuszczają się one. W obydwóch zaś razach powstaje stan zdro- 
wia sprzyjający rozwojowi mszyc, rdzy, Śnieci, zguilizny, grzybów 
s otrzebom 
roślin naszych, natychmiast grunt zalega wielka massa zozmaitych 
chwastów, których potrzebom właśnie taki stopień wilgóci odpo: 
wiada, a one przygłuszą rośliny zasiane, pasi be takie v p 
c Również wcale nie jest obojętnóm dla SIĘ Bo ca Eey 
czy grunt jest zdolny zatrzymać w sobie wilgoć pr: ży ry 
luu nie. Dokładna znajomość tego przymiotu jest. dla. Rd czas 
wodniczką przy wyborze stogownych roślin,. zdolnych A prze- 
pewien czas rozwoju swego zbytek lub brak wilgoci które Rataj 
danym przypadku nie będą przeciwnemi roślinom dobracym toż 
naturalnymi warunkami ich „bytu.*) Gdzie się te warunki ha 
względniają, tam mogą rodzić się wyżćj już wskazane niedogodtio: 
ści. O wpływie zaś, jaki prócz tego wywiera wilgoć na żywienie 
się rośliny, jeszcze pomówimy, objaśniając fizyczne Peyo gruntu. 
(d. n.) 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 
Wrocław, dnia 9 stycznia 1873 r. 


Od chwili jak nam kalendarz zwiastował zimę, pierwsze dni 
tylko trochę mroźne były, odtąd zaś kompletna panuje odwilż, a 
śniegu już ani śladu nie ma. o. PM 

"Na zachodzie 8 mianowicie w Anglii deszcze prawie nie prze- 
-stają padać i ztąd obawa o przyszłe sprzęty w całym kraju roz- 
powszechnioną. Ona też bardzo przyczynia się do tego, że tam- 
tejsze targi tak niezachwianą utrzymują stałość, choć dowóz z za- 
granicy ciągle jest znaczny; w ostatnich dniach nawet ceny, mia- 
mowicie pięknego ziarna, które jest bardzo rzadkie, o 1 szyling 

łacono wyższe. I mąka także droższe osięgała ceny. Ruchu jednak 
w zbożowym handlu nie „wiele było, gdyż tak kupujący jak e 
dający bardzo powściągliwie występowali. 

We Francyi dówóz na targi znacznie się zwiększył, lecz po- 
"nieważ i pokup dosyć był dobry, ceny w ogóle pozostały bez zmian 
W Marsylii tylko, gdzie dowóz w ostatnim czasie o wiele przew z 
szał wywóz, ceny o 4 fr. ustąpić musiały, lecz o dalszóm e. mię 
dotąd mowy nę m f 0 iu 

Belgia chwilowo zaopatrzona, słabe tylko utr 
nawet na niektórych placach cokolwiek sina ersten epe 
W Antwerpii jednak dosyć ruchu było i ceny pszenicy stale się 
utrzymały. r z y ę 
j Hollandya, południowe Niemcy, Szwajcarya, przez tygo- 
dni bardzo spokojne, w końcu się znacznie ożywia raki yg 

W środkowych i północnych Niemczech, równie jak na na- 


*) Ryż np. potrzebuje zbytek wilgoci proso znosi wysoki stopień 
suchości. 
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szym placu, przez tygodnie świąteczne wielka w żowym.. 
n. placu, p. tygodnie świąteczne wielka w handlu zboż 
legły cał stagnacya, choć. nigdzie ceny żadnój prena i A A 
na rzy cy Dziś jednak ożywienie znacznie się i 
Na że się stale na tój drodze utrzymać zdoła. ; 
ER  ostatnićj giełdzie naszćj notowano 1000 kilogr. pszenicy. 
SSE O, m tal.; żyta ną ten miesiąc 58'/, w, na kwie- 


cień-m. 

a ostatnim tar m k ; ą i 
tak dobry, leps gu naszym. pokup pszenicy i żyta nie był. 
jęczmień Y py oi jednak dosyć chętnego znalazło kupca; 


b A rzep przy dobrym popycie; koniczyna słabiój. : 

P ; : ę + | 
oc za 100 kilogr. (246 f.. pols.) 7/3 do 9 _ tal. 
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J ief n » 51 5 cy 6/ rg 
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Rzepik A — oa R 
Koniczynę, za 50 kilo. (123 f pol.) białą 16 fra ak sę 
» » » czerwoną 124  — 1556 = 


Okowita zaniedbana za 100 litrów (10 009, Te 
w miejscu 17% tal., na ten miesiąc i i aia A ANN tat 6 
kwiecień-maj 181% tal., na czerwiec -lipiec 185/14 tal e, 


Kurs banknotów rossyjsko-polskich 821, tal. za 90 rs., austrya g 


kich 923/, tal. za 150 flor. 
Bank rolniczo-przemysłowy, Ktwiłecki, Potocki í Spółka 
Filia Wrocławska. f 
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